węcy”. 


kij 


Rok VIII. 


Konto czekowe P. K. O. Poznań nr. 264115. 
peA R a, 


z dodatkami: „Opiekun Młodzieży“, 


„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Druk i wydawnictwo „Drwęca Sp. zo. p. w Nowemnmieście. 


Krwawe walki między 
braćmi. 


Pomiędzy socjalistami, a komunistami — w Rosji 
nazywają oni się bolszewikami — zasadniczej różnicy nie 
maa. Jedni i drudzy mają tea sam podkład ideowy, 
jeden i ten sam cel, a mianowicie panowanie prole- 
tarjatu po usunięciu wszelkiej prywatnej własności. 
Jedynie dzieli ich różnica zapatrywania na sposób 
przeprowadzenia swego programu — a mianowicie 
komuniści pragną swój cel osięgnąć od razu — za 
pomocą gwałtownego przewroiu — nie wzdrygając 
się przed rozlewem krwi — socjaliści zaś powoli, na 
drodze stopniowej ewolucji, a więc tam rewolucją — 
tu ewolucją. Dawniej mieścili oni się też w jednym 
obozie. Dopiero z biegiem czasu przyszło między 
nimi do rozdwojenia. Komuniści jako wyznawcy — 
jak twierdzą — prawdziwego, niesfałszowanego mar- 
ksyzmu i bezwzględnego internacjonalizmu — plują 
też na wszystko, co przypomina ideę narodową i trąci 
choćby z lekka patijotyzmem — dla nich żadna 
odrębność narodowa nie istnieje. Czy żyd, czy 
chrześcijanin, czy polak, niemiec, chińczyk, byle był 
proletarjuszem, to już wystarcza, by być bratem. 
Socjaliści — choć bardzo słabo, ale przynajmniej w 
pewnej mierze i do pewnego stopnia, — może nietyle 
szczerze — jak z wyrachowania — liczą się z psychozą 
marodową i czynnikiem narodowym, choć kiedy za- 
chodzi kolizja między sprawą nąrodową a interesami 
międzynarodowego proletasjatu, te ostatnie zawsze wy- 
żej stawiają ponad interesy narodowe. Aczkolwiek prze- 
to właściwie papierowa tylko Ściana dzieli obydwa te 
ebozy — socjalistyczny i komunistyczny, stali się oni 
jednak powoli między sobą zawziętymi, zaciekłymi 
wrogami do tego stopnia, że często przychodzi między 
mimi do krwawych starć i bójek — jak to ostotnio 
miało miejsce 1 maja z okazji obchodu międzynaro- 
dowego Święta robotn. we Warszawie i Sosnowcu, gdzie 
obficie polała się krew między właściwie rodzonymi 
braćmi. Jedni i drudzy obchodzą jedno i to samo świę- 
to międzynarodowe, co jednak nie przeszkadza imprzy tej 
okazji wzajemnie się napadać, bić i mordować. Jeżeli 
pytamy o głębsze przyczyny tych tak właściwie nie- 
zrozumiałych przejawów wzajemnej nienawiści między 
tymi, którzy duchowo tak bardzo są sobie bliscy, to 
szukać ich należy na fundamencie i podstawach, na 
których opiera się ów marksyzm czyli komunizm i so- 
cjalizm. Jestto klasowa nienawiść. Nienawiść zro- 
dziła cały ten kierunek, na nienawiści się on wspiera, 
nienawiścią żyje, oddycha, nic przeto dziwnego, że 
przy lada sposobności wybucha i nienawiścią się wyłado- 
wuje — a nie znajdując na razie innych objektów, rzuca 
sięna rodzonych braci, rozbijając ich, raniąci zabijając. 
Pozatem jeszcze trzeba uwzględnić i to, że duchowy- 


mi przywódcami socjalistow i komunistów u nas 
w Polsce są żydzi. [Ich dążeniem to prze- 
dewszystkiem zniszczenie „gojów”. Jakże łatwo 


ten cel dopiąć przez pokłócenie i pożarcie jednych 
przeciw drugim. Niech się sami pomordują i poza- 
bijają — tem lepiej dla nich — wybranego ludu — 
za jaki się uważają — tem łatwiej im przyjdzie opa- 
nować jednych i drugich i uczynić ich sobie rabami, 
niewolnikami. 

Jakże inaczej wygląda wobec tych nienawiścią tchną- 
£gych obchodów międzynarodówki w Polsce nasz obchód 
Trzeciego Maja. Tam bijatyki, walki uliczne, rozlew 
krwi, ranni i trupy, tu wspaniała, majestatyczna zgo- 
da, jedność i solidarność. Bo też tamto święto zro- 
dziła nienawiść, święto Trzeciego Maja zaś bratnia, 
chrześcijańska miłość. 


1. Maj święto bratobójstwa. 


Po krwawej masakrze na pl. Teatralnym 
w Warszawie. 

Warszawa, 2. 5. Wczorajsza masakra na placu 
Teatralnym, z okazji międzynarodowego święta ro- 
botniczego, następstwem której padło 8 zabitych i 200 
rannych, wywołała olbrzymie wrażenie w stolicy. 

Prasa narodowa ostro piętnuje robotę zarówno 
przywódców P. P. S., jak komunistów. „Gazeta War- 
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Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 8 maja 1928. 


szawska” nazywa dzień 1-go maja 
bójstwa*. 

Szczegółowe informacje, dotyczące żniwa krwa- 
wych starć na pl. Teatralnym, stwierdzają, że poza 
zabitymi jest w Szpitalu Dzieciątka Jezus dogorywa- 
jących 5 osób. Ciężkie rany odniosło 17 osób, w tem 
5-ciu chrześcijan i 12 żydów.  Potłuczonych na pl. 
Teatralnym i ulicach przyległych jest blisko 400 osób. 

Samo Pogotowie Ratunkowe zaopatrzyło 312 osób, 
Kasa Chorych 70, prywatne pogotowia były wzywane 
do 45 osób. 

W związku z wczorajszemi zajściami aresztowano 
po południu i wieczorem około 500 osób. Większość 
zwolniono po sprawdzeniu papierów, jedynie zatrzy- 
mano 22 osoby, oskarżone o opór stawiany władzy, 
zakłócenie spokoju lub działalność antypaństwową. 


„Świętem brato- 


Dokładna krwawa statystyka święta robotni- 
czego. — 5 zabitych, 9 dogorywających, 
400 potłuczonych. 

Warszawa, 4. 5. W dniu wczorajszym ustalono 
ściślejszą cyfrę zabitych i rannych.  Zabitych dotąd 
jest 4 osoby: Bolesław Pyrzanowski (Dobra 7), nie- 
widomy Motel Helblum (Miedziana 4) krawiec, Moszek 
Kaufman (Koźla 9), oraz Icek Milsztajn. Do- 
gorywających w szpitalu św. Rocha jest 4 osoby, w 
szpitalu Dzieciątka Jezus I i w szpitalu św. Ducha 
4 osoby. 

Z pośród tych dogorywających zmarł świeżo w 
szpitalu św. Rocha 16 letni Czesław Błachowicz, ro- 
botnik (Wolska 22), który został postrzelony na Placu 
Teatralnym. 

Potłuczonych iporanionych na ulicach jest 400 osób, 
z czego kobiet 81. Trzydzieści osób, przeważnie kobiet, 
uległo histerji.  Najszerszą akcję pomocy rozwinęło 
Pogotowie Ratunkowe — opatrzonych zostało 312 osób, 
Kasa Chorych — 70 osób, prywatne pogotowia i prywatni 
lekarze do 45 osób. Ranni są przeważnie żydzi (80*/e) 
w wieku 18 do 25 lat. 

Powoli szpitale pustoszeją ; w szpitalu żydowskim 
znajdują się już tylko 3 osoby, u św. Rocha 10, 
u Dzieciątka Jezus 2, oraz w szpitalu św. Ducha 
12 osób. 


Adres telegr.: 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy. 


„Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik” 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na | 
stronie 6-łamowej 19 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekscie na 2 i3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 1000/ę więcej. 


Namer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęca“ Nowemiasto-Pomorze. 


Nr. 54 


Krwawe starcia w Sosnowcu. 

Sosnowiec, 2. 5. 1 maja minął w Zagłębiu Dą- 
browskiem burzliwiej niż zwykle. Socjaliści nie zor- 
ganizowali w tym roku pochodu, urządzając tyłko 
obchody w lokalach zamkniętych. Na ulicach demon- 
strowali komuniści, którzy usiłowali w szeregu miej- 
scowościach Zagłębia urządzić wiece i obchody. Usi- 
łowania te zostały jednak przez policję stłumione. 
Jedynie na t. zw. hałdach Tow. Sosnowieckiego doszło 
do poważniejszego starcia, a mianowicie garść komu- 
nistów rozpoczęła strzelaninę do policji, w toku której 
3 policjantów zostało rannych. Komunistów tych 
aresztowano. Między grupą strzelających znajdował 
się poseł Baczyński, który po wylegitymowaniu się 
został wypuszczony na wolność. 

Komuniści zamierzali zaałakować więzienia, za- 
równo w Będzinie jak i w Sosnowcu. W Będzinie 
więźniowie kryminalni rozpoczęli o godz. 5.30 awan- 
tury, które zostały przy pomocy ostrych środków 
stłumione. Pochodów komunistycznych do więzienia 
nie dopuszczono, ani w Sosnowcu, ani w Będzinie. 
W czasie rozpędzania przez policję manifestantów, 
jeden z robotników, który usiłował rozbroić policjanta, 
został zraniony ciężko bagnetem i umarł w szpitalu. 
W innych miejscowościach Zagłębia poważniejszych 
zajść nie było. Ogółem w Zagłębiu Dąbrowskiem 
świętowało 30 proc. robotników. 


Komuniści już wszędzie silniejsi niż P. P. S, 

Lublin, 2. 5. W godzinach rannych | maja odbył 
się pochód komunistyczny. W pochodzie tym niesiono 
liczne sztandary oraz transparenty. Pochód był czte- 
rokrotnie liczniejszy, niż pochód P. P. S. 


Czerwone sztandary w miastach Polski. 

Warszawa, 2. 5. „Gazeta Warszawska” podaje, że 
rada miejska w Mławie, opanowana przez P. P. S. 
i żydów, uchwaliła: 1. aby w dniu 1 maja r. b. za- 
wieszony został na gmachu magistratu i rady miejskiej 


szłandar czerwony, 2. aby plac „Zielony Rynek” zo- 
stał nazwany „Placem | Maja”. 
Uchwała tejże treści zapadła na zebraniu rady 


miejskiej w Siedlcach, podobna też zapadła w Lublinie, 
acz w innych nieco okolicznościach. 


Święto Trzeciego Maja w Warszawie. 


Warszawa, 4. 5. 
w stclicy rozpoczęły się nabożeństwem, odprawionem 
w historycznej kapliczce 3 maja staraniem Uniwersyte- 
tu Warszawskiego. W nabożeństwie wziął udział Senat 
Akademicki z rektorem ks. Szłagowskim na czele oraz 
tłumy młodzieży akademickiej. 

O godz. 10-tej odbyło się w katedrze św. Jana 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez ks. kard. 
Kskowskiego w obecności Prezydenta Rzplitej, przed- 
stawicieli Sejmu i Senatu i członków rządu z wiceprem- 
jerem Bartlem na czele. Obecny był również korpus 
dyplomatyczny oraz delegacje stowarzyszeń i cechów. 

W południe cdbyła się na pl. Saskim rewja od- 
działów garnizonu Warszawy, Rembertowa i Zegrza. 
Defiladę prowadził dowódca O. K.I. gen. Wróblewski. 


Wczorajsze uroczystości 3 maja , 


Po skończonej defiladzie wszystkie oddziały, bio- 
rące udział w rewji, przemaszerowały szeregiem ulic 
do Alei Jerozolimskiej, skąd po rozwiązaniu pochodu, 
powróciły do swych koszar. 1 pułk szwoleżerów pod 
dt wództwem płk. Wieniawy-Długoszewskiego zatrzymał 
się przed gmachem generalnego inspektoratu sił zbroj- 
nych, gdzie, jak wiadomo, zamieszkał obecnie premjer 
Piłsudski. Premjer wyszedł na balkon, poczem pod- 
szedł do niego płk. Wieniawa-Długoszewski, z którym 
marsz. Piłsudski chwilę rozmawiał. 

Z wielką okazałością, żywiołową radością i wśród 
harmonijnej zgody odbyły się nietylko we wszystkich 
miastach i miejscowościach Polski wspaniałe obchody 
socznicy 3 Maja, ale i poza granicami Polski, wszę- 
dzie tam, gdzie choć garstka znajduje się Polaków. 


Zamach na dyplomatę sowieckiego w Warszawie. 


Warszawa, 4. 5. Dziś o godz. 16.16 do przejeżdża- | 


jącego w automobilu ulicą Marszałkowską członka 
przedstawicielstwa sowieckiego w Moskwie, Lizarewa 
młody osobnik dał dwa strzały rewolwerowe, które 
chybiły, a tylko odłamki szkła ze szyby lekko zraniły 
w rękę Lizarewa. Sprawcą strzału został aresztowany. 
Sprawia on wrażenie człowieka nienormalnego. 
ZZA CZEKÓW. ___  OEROOÓOCEAZNĄK 


Konsulat sowiecki w Polsce. 

i Warszawa, 4. 5. Pan minister spraw zagr. udzie- 
lił w dn. 26 kwietnia 1828 r. execuator p. Jenemu 
Łapczyńskiemu, konsulowi Związku Socjalistycznych 
Republik Rad na obszarach województwa: Lwowskie- 
go, Wołyńskiego, Tainopolskiego, Stanisławowskiego, 
Krakowskiego i Lubelskiego z siedzibą we Lwowie. 

EINE DE) SIZE) 


Silne naprężenie stosunków między Japonią a nacj. armią chińską. 


Londyn, 4. 5. Agencja Reutera donosi z Osaki, 
że w kołach japońskich wzrasta niepokój o losy oby- 
wateli japońskich, zamieszkałych w Tsi-an-fu, w stoli- 
cy prowincji Tsan Tunga. 

Według ostatnich doniesień dziesiątki tysięcy żoł- 
nierzy armji nacjonalistycznej splądrowało miasto. W 
napadach i grabieżach zamordowano przeszło 100 Ja- 
pończyków. W oblicza tych wypadków- zarysowało 


| się silne napięcie w stosunkach między Japonją a na- 


cjonalistami Szang-haju i innemi większemi miastami. 
! W walkach 5-ciu żołnierzy japońskich zostało za- 
bitych a 20 rannych. 
Armja chińska straciła 800 ludzi zabitych. Władze 
wojskowe japońskie wysłały do Tsiang-Tao posiłki 
wojskowe w liczbie 2300 ludzi. 


W sprawie poboru rekruta 
powiatu lubawskiego. 


Przegląd wojskowo-lekarski dla popisowych, odro- 
czonych i ochotników, odbędzie się w powiecie lu- 
bawskim w dniach 

od 14 maja do 2 czerwca 1928 r. włącznie. 
Przegląd rozpocznie się każdego dnia o godz. 8. 
Dnia 14 maja w Łąkorzu 
hotel p. Stencla: 
Buczek, Babalice, Bielice, Ciche, Czachówki, Cztery- 
włóki. Fitowo, Gaj, Krotoszyny gm., Krotoszyny obsz. 
dw., Łąkorz gm., Mierzyn, Skarlin i Szwarcenowo. 
Dnia 15 maja rb. w Łąkorzu 
hotel p. Stencla: 
Koń, Lipinki, Łąkorz obsz. dw., Łąkorek, Osetno, Ostro- 
wite, Rywałdzik, Sumin, Sędzice, Wonna gm., Wonna 
obsz. dw., Wardęgowo, W. Wólka i Zbiczno. 
Dnia 16 maja rb. w Lubawie 
Dom Towarzystw ul. Kuppnera 28: 
Dębień, Gutowo, Hartówiec gm., Hartówiec obsz. dw., 
Łążyn, Montowo obsz. dw., Mortęgi gm., Mortęgi 
obsz. dw., Naguszewo, Sampława obsz. dw. 
Dnia 18 maja rb. w Lubawie 
Dom Towarzystw ul. Kuppnera 23: 
Gronowo, Jeglja, Napromek, Prątnica, Rybno, Rumie- 
nica, Rumian i Szczepankowo. 
Dnia 19 maja rb. w Lubawie 
Dom Towarzystw ul. Kuppnera 23: 
Grabowo, Gierłoż Leśna, Kazanice, Kopaniarze, 
stynek, Lubstyn, Omule i Ostaszewo. 
Dnia 21 maja rb. w Lubawie 
Dom Towarzystw ul. Kuppnera 23: 
Byszwałd, Czerlin, Fijewo, Groszki, Katlewo, Pomierki, 
Rakowice, Rożental i Raczek. 
Dnia 22 maja rb. w Lubawie 
Dom Towarzystw ul. Kuppnera 23: 
N. Grodziczno, Kiełpiny, Lorki, Rynek gm., Rynek ob. 
dw.. Świniarc, Tuszewo i Wałdyki. 
Dnia 23 maja rb. w Lubawie 
Dom Towarzystw ul. Kuppnera 23: 
Grodziczno, Ludwichowo, Lusy, Truszczyny, 
wisko, Wery, Zajączkowo, Zielkowo, Zwiniarz, 
wo i Sampława gm. 
Dnia 24 maja rb. w Lubawie 
Dom Towarzystw ul. Kuppnera 28: 
Lubawa miasto — tylko rocznik 1907. 
Dnia 25 maja rb. w Lubawie 
Dom Towarzystw ul. Kuppnera 23: 
Lubawa miasto — rocznik 1905 i 1906, Rodzone, Stra- 
szewy, Wasioły i Zarybinek. 
Dnla 26 maja rb. w Nowemmłieście 
Hotel Polski: 
Borek, Bratuszewo, Bratjan, Bagno, Chrośle, Gwiździ- 
ny gm., Gwiździny obsz. dw., Gryźliny, Kamionka, 
W. Bałówki, W. Osówka i Otremba. 
Dnia 23 maja rb. w Nowemmieście 
Hotel Polski: 
Jakóbkowo, Krzemieniewo, Kaczek, Lekarty, M. Bałów- 
ki, Mikołajki, Marzęcice, Radomno gm., Radomno obsz. 
dw. i Ruda. 
Dnia 30 maja rb. w Nowemmieście 
Hotel Polski: 
Jamielnik, Kurzętnik, Nowydwór, Nawra, Nielbark, Su- 
gajenko, Studa, Wawrowice gm., Wawrowice obsz. 
dw. i Trzcin. 
Dnia 31 maja rb. w Nowemmieście 
Hotel Polski : 
Kuligi, Linowiec gm., Linowiec obsz. dw., 
N. Brzozie, Pacółtowo, Tereszewo i Tylice. 
Dnia 1 czerwca rb. w Nowemmieście 
Hotel Polsku : 


Lub- 


Targo- 
Złoto- 


Lipówiec, 


Nowemiasto. 


Dnia 2 czerwca rb. w Nowemmieście 

Hotel Polski: 

Mroczno, Mroczenko i Tomaszewo. 

Dla poborowych wywołanych roczników, którzy 

z jakichkolwiek przyczyn mie stawili się w dniu wy- 

znaczonym dla danej gminy, odbędzie się dodatkowy 

przegląd przed Komisją Poborową Dodatkową w Gru- 

dziądzu dnia 25 czerwca rb. o godz. 8-mej rano w lo- 

kału „Gospoda Abstynentów" przy ul. Radzyńskiej. 


Rowemiasto, dnia 7 maja 18% r 
Kalendarzyk. 7 maja, Poniedziałek, Domieeli i Eafroz. 

8 maja, Wtorek, Stanisława, b. m. p. k. p. 
Wschód słońca g. 3 — 56m. Zachód słońca g. 19 — 8 m, 
Wschód księżysa g. 22—21 m, Zachód księżyca g. S —09 m, 


Z miasta i powiatu. 


Obchód rocznicy Trzeciego Maja 
w Nowemmieście. 
Nowemiasto. Przy pogodnej aurze, w podnio- 
słym nastroju, odbyła się u nas uroczystość rocznicy 
Trzeciego Maja harmonijnie i zgodnie porządkiem 
i trybem u nas już od szeregu lat ustalonym — a mia- 
nowicie o godz. 10-tej z dziedzińca gimnazjalaego ru- 
szył przez miasto wspaniały i barwny pochód do ko- 
ścioła, gdzie uroczystą Mszę św. celebrował miejsco- 
wy ks. Proboszcz, zaś okolicznościowe kazanie wy- 
głosił miejscowy ks. Prefekt. Po nabożeństwie, po 
ustawieniu się pochodu i tłumu ludności przed staro- 
stwem, nastąpił chórowy śpiew Tow. Spiewu „Har- 
monja*, podniosłe przemówienie kierownika Starostwa 
p. Bederskiego, w którem tenże zaznaczył, że w cza- 
sie uchwalenia Konstytucji Trzeciego Maja Pomorze 
znajdowało się już w szponach pruskich i ludności po- 
morskiej na wspaniałe uroczystości w Polsce patrzeć 
było wolno chyba jedynie przez bagnety pruskie 
odśpiewanie Roty 1 defilada dziarskich oddziałów Przy- 


sposobienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego. 
Sensację niemałą wzbudziło wśród licznie zgromadzo- 
nej publiczności ukazanie się cudnie przystrojonego w 
śnieżno białe kwiaty samochodu, z pośród których wy- 
zierały kiej żywe kwiatki biało ubrane uczennice Szkoły 
Wydziałowej, trzymające w rękach olbrzymich rozmia- 
rów księgę z napisem: „Oświata ludu, dokona cudu“. 
Doskonała to reklama dla idei książki polskiej i oświa- 
ty, szerzonej przez nią! 

Po odprowadzeniu sztandarów, podczas koncertu 
orkiestry wojskowej, grono obywateli zebrało się w 
Hotelu Polskim na herbatkę i pogawędkę. Po po- 
łudniu o godz. 2.30 uszykowały się do odmarszu na 
plac ćwiczeń towarzystwa Przysposobienia Wojskowe- 
o i Wychowania Fizycznego, niosąci wioząc w swym 
pochodzie dla spopułaryzowajnia idei sportowej, narzę- 
dzia sportu i gimnastyki. 

Park miejski poraz pierwszy w tym roku po zimowej 
ciszy zaroił się życiem i gwarem, kiedy o godz. 3.30 roz. 
legła się w nim muzyka, śpiewy, i rozbrzmiały gwa- 
rem zabawy, rozrywki, a urozmaicały je występy po- 
pisowo-spottowe naszych towarzystw gimnastycznych. 
O zmierzchu dopiero wyludnił się park, zacichł gwar 
i ustała muzyka. Bo wieczorem wszystko, co mogł», 
pośpieszyło na salę, celem wzięcia udziału we wie 
czornicy, urządzonej z ramienia T. C. L., a składają :e| 
się z interesującego przemówienia dyrektora 
gimn. p. Lubicz Majewskiego oraz świetnie odegranej 
przez zespół byłych uczennic Szkoły Wydziałowej, 
a z taką gorliwością i starannością reżyserowanej przez 
p. Markowskę, naucz. Szkoły Wydziałowej, sztuki te- 
atrałnej znanego naszego komedjo-pisarza A. Fredry. 
Poczem ochocze pląsy taneczne zakończyły tę piękną, 
tak wdzięcznie szarość życia uprzyjemniającą, a tak po- 
ważnie i głęboko do naszych serc przemawiającą 
uroczystość doroczną Trzeciego Maja. 


Oooo O e s E w noz 


Nowy rozkład jazdy na kolejach. 

Nowy rozkład jazdy na kolejach wejdzie w życie 
z dniem 15 maja rb. W tym roku nastąpią większe 
zmiany, niż w ub. roku, mianowicie dla usprawnienia 
ruchu wprowadzona zostanie znaczna liczba nowych 
pociągów osobowych letnich i t. zw. wahadłowych.. 
Ulepszona zostanie też komunikacja z Pomorzem i poł- 
skiem wybrzeżem, z uzdrowiskami mało-polskiemi 
i komunikacją podmiejską. 

Skoro to nam będzie możliwe, nie omie- 
szkamy Czytelników „Drwęcy” zaznajomić z nowym 
rozkładem jazdy. 


Byłoby z pewnością mniej wypadków. 

Wzorem zagranicy projektuje Ministerstwo Ko- 
munikacji wprowadzić na kolejach polskich automa- 
tyczne urządzenia na przejazdach kolejowych, będą- 
cych terenem wielu nieszczęśliwych wypadków 
i katastrof. 

Urządzenia mechaniczne polegają na tem, że w 
czasie zbliżania się pociągu, zapora odgradzająca tor 
kolejowy od drogi przejazdowej, zamyka się automa- 
tycznie, po przejeździe pociągu odmyka się z po- 
wrotem. 

(Przyp. Redakcji: kiedyśi my się wreszcie docze- 
kamy u nas w Nowemmieście na Małym Dworcu 
barjery na drodze przejazdowej w kierunku Kurzętnika.) 


Zamiast wieńca 
na trumnę śp. Fr. Tykarskiej złożyli państwo Włady- 
sławostwo Macikowscy ze Środy (Poznańskie) na ręce 
M. Jaroszewskiej na rzecz Tow. Św. Wincent. a Paulo 
w Lubawie 10 zł. 


Jaką pogodę przepowiadają na miesiąc maj. 

Pod względem temperatury miesiąc maj będzie 
przeciętnie ciepły. Większe ocieplenie nastąpi w 
pierwszej połowie miesiąca przy pogodzie przeważnie 
słonecznej. Przejściowe ochłodzenia oczekiwane są 
około 10, 19 i 25 maja. W ciągu pierwszej dekady 
miesiąca można się spodziewać na terenie Polsku 
lokalnych nocnych przymrozków (jest to niewątpliwie 
w związku z wiatrem wschodnim, który w tym roku 
wieje u nas dość często). Opady przewidywane są 
jak na maj, dość skąpe. 

Krytycznemi dniami miesiąca maja są: 7, 15, 1Z, 
20 oraz dnie od 24 do 28. Wymienione dni maja 
przyniosą zaburzenia atmosferyczne — wichry burze 
i grady w niektórych okolicach. 

Na dzień 19 go maja (w godz. południowych) 
przypada całkowite zaćmienie słońca, które aczkolwiek 
u nas niewidzialne, wywrze także swój wpływ i ma 
Polskę. Wpływ ten zaś ma być ujemny — miano- 
wicie ma źle oddziałać ma zasiewy i spowodować w 
następstwie zły urodzaj, a jednocześnie klęski ży- 
wiołowe. 


Z Pomorza. 


Uderzył go tak siinie w twarz, źe zabił go 
na miejscu. 

Kack, pow. brodnicki. W dniu 3 maja, w czasie 
zabawy Powstańców i Wojaków w miejscowości Kack, 
pow. brodnickiego, powstałą bójka pomiędzy robotni- 
kiem Teofilem Gazdą a Michałem Hawcykiem. W czasie 
bójk: Gazda uderzył swego przeciwnika tak silnie w twarz, 
że t:nze runął na ziemię. Gazda leżącego kopnął jeszcze 
nogą w głowę. Uczestnicy zabawy, którzy pospieszyli 
Hawcykowi z pomocą, stwierdzili, że już nie żyje. 
G. natychmiast aresztowano i odstawiono do więzie- 
nia Sądu Pow. w Brodaicy. 


W sprawie jarmarków. 
Jabłonowo. W sprawie jacmarków w gminie Ja- 
błonowo, wojewódzka rada administracyjna na kole- 


| gjalnem posiedzeniu w dnia 14 grudnia 1927 r. pe- 


wzięła uchwałę, przyznającą gminie naszej 2 dodatke- 
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ZLETARGU. 


(Ciąg dalszy) 


Tak samo dobry i sprawiedliwy, jak jego ojciec, 
był przez robotników ogólnie czczony i kochany. Przy- 
zwyczaili się oni byli jeszcze za życia nieboszczyka, 
gdy młody inżynier powrócił do Reims z Paryża, 
uważać jego właściwie za kierownika fabryki. 

O ojcu wspominano tylko czasem, wystawiając 
tegoż uczynki miłosierne. Wszyscy uznali jednogłoś- 
'nie, że syn jest i będzie godnym ojca swego następcą. 

Na dwa lata przed śmiercią ojca, Jakób ożenił 
się, z tego przyzwoleniem i błogosławieństwem 
rodzicieiskiem. (Matka obumarła go była prawie w 
kolebce). Poślubił również siostrą zupełną, prawie 
ubogą, szczególniej w stosunku do majątku Jakóba, 
którą ukochał nad życie i potrafił nawzajem wzbudzić 
w niej miłość szczerą dla siebie. 

— Posag ma bardzo mały — wtrącił ojciec, gdy 
mu Jakób oświadczył się z chęcią żeniaczki — jest to 
jednak panienka zacna, pracowita i starannie wycho- 
wana. To stanie częstokroć za wielki majątek. Panna 
Józeja de Pradine, jest piękną, tem lepiej dla ciebie. 
Jest dobrą i łagodną... tem lepiej dla nas obu. Ko- 


chasz ją, uważam to za grunt w związku małżeńskim. 
Ona kocha cię nawzajem... wszystko więc w najlepszym 
Panna de Pradine, stanie się aaiołem opie- 
Uboga wpraw- 


porządku. 
kuńczym naszego ogniska domowego. 


dzie, ale serce kobiece, umiejące kochać z całem po 
święceniem, to skarb najcenniejszy. W niem jedynie 
można znaleźć szczęście. Za złoto kupuje się prze- 
lotne i błahe miłostki, ale nigdy miłości szczerej. Żeń 
się, mój synu, z panną de Pradine. Pochwalam twój 
wybór. Jestem dość bogaty, aby wyposażyć was oboje. 

I małżeństwo zostało zawarte. 

Jakto był z góry przepowiedział stary Lambert, 
Józefa wniosła pod dach mężowski szczęście bez 
chmurki. Opromieniła dom cnotami swojemi i napeł- 
niła radością serce mężowskie. 

Gdy ojciec umierał, Jakób oczekiwał właśnie lada 
chwila przyjścia na świat pierwszego swego potomka. 
I w tem nie zawiodła go nadzieja. W dwa miesiące 
po pogrzebie ojca, urodził mu się tęgi, zdrowy chto- 
pak. Ochrzczono go przez pamięć dla dziadka, Jerzym. 

Urodzenie syna tak niecierpliwie oczekiwanego 
i który miał pozostać jedynakiem, pocieszyło Jakóba 
po stracie najlepszego z ojców. Od pierwszego dnia 
zaczął marzyć dla tego syna upragnionego o najświet- 
niejszej przyszłości. Nie mógł pokochać jeszcze bar- 
dziej żony, ale uczucie ojcowskie, dodało kwiat nowy, 
najwonniejszy, do tej miłości dla matki swego syna. 
Spostrzegł wkrótce, że pracuje teraz o wiele gorliwiej, 
że widaokrąg otaczający go rozszerzył go niesłychanie. 

Dziecię rosło zdrowo pod okiem troskliwem naj- 
lepszej matki. Podczas gdy ona rozwijała w synu 
uczucia najszlachetniejsze, ojciec kształcił zwolna 
i stopniowo umysł syna, dziwnie bystry i pojętny. 
Starał się on zawczasu, uzbroić dziecko przeciw poku- 
som światowym i przygotować na przyszłe walki z ży- 
ciem, tak ciężkie częstokroć i tak nieprzewidziane. 


W latach dwunastu, uczony dotąd tylko przez aj- 
ca, Jerzy Lambert został umieszczony w liceum ów. 
Barbary w Paryżu. 

Po, czterech latach powrócił do Reims. Zdobył 
kilka wieńców w Sorbonie i dyplom uniwersytecki. 

P wrot jego uczcili rodzice kilkoma zabawami. 

Rainka pewnego zwiedziwszy z synem wszystkie 
warsztaty, w których robotnicy witali młodego laurea- 
ta z zapałem i szczerem przywiązaniem, jako swege 
przyszłego kierownika i chłebodawcę, ojciec przemó- 
wił w te słowa do Jerzego: 

— Zostawiłem cię dotąd wyłącznie matce, sym 
kochany, aby mogła cię upieścić i nacieszyć się swoim 
jedynakiem. Po twojej wytrwałej pracy t laurach zdo- 
bytych w liceum, czem nas uszczęśliwiłeś i z czege 
jesteśmy dumni, należało ci się słusznie trochę wype- 
czynku. Nadeszła jednak chwila, w której trzeba za- 
stanowić się na serjo nad twoją przyszłością. wiet- 
nem ukończeniem nauk, ziściłeś wszelkie nadzieje, 
które w tobie pokładałem. Liczysz dopiero lat szesna- 
ście, a jesteś już skończonym człowiekiem. Ale tege 
jeszcze za mało: Mężczyzna ma do spełnienia wielkie 
obowiązki wobec ojczyzny swojej, otaczające go spe- 
łeczeństwo i samego siebie. W jakichkolwiek waraa- 
kach urodził się, powinien starać się być użytecznym. 
Nazwisko Lambert'ów, oznacza samo z siebie pracę 
mozolną 1 wytrwałą. Nadto ci ufam mój synu, aby 
przypuścić, że mógłbyś pozostać bezczynnym. Dia- 
tego pytam się dziś ciebie: Czem chciałbyś się zająć? 
Jaki zawód sobie obierasz? 

Młody chłopak zawakał się przez chwilę, nic mie 
odpowiadając. (G, d. Sh 
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we jarmarki na bydło i konie. Jako termin dodstko- 
wych jarmarków ustanawia się 2-gi „wtorek maja 
i listopada. Zatem odbędzie się 8 maja jarmark na 


bydło i konie. 


Morderca śp. Krefty przyznał się do winy. — 
Widok rozciągniętego trupa to sprawił. i 
Tczew. W ubiegły piątek odbyła się sekcja 

zwłok śp. Marjana Kreity, który to „zakłóty został 

podczas napadu w Małżewku. Badanie zwłok wyka- 
zało bezsprzecznie, że przyczyną śmierci była rana, 
zadana nożem w prawą pierś na wylot przez płuca. 

Pod koniec wprowadzono aresztowanego w tej sprawie, 

znanego zawadjakę Stempniakowskiego, który dotąd 

uporczywie wypierał się wszelkiej styczności z tą 
sprawą. 

Na widok trupa, rozciągniętego na stole opera- 
cyjnym, St. stracił dotychczasową pewność siebie 
i wzięty w krzyżowy ogień pytań, przyznał się, że to 
on wymierzył śmiertelny cios nieboszczykowi. We- 
zwany, aby pożegnał się ze swoją ofiarą, Skruszony 
do głębi przestępca ujął twarz nieboszczyka w dłonie 
i przez dłuższą chwilę patrzał w jego martwe rysy. 
Na obecnych zajście to wywarło niezatarte wrażenie. 


Błotniste opady nad Pomorzem. 

Bydgoszcz. W północnej części Pomorza 
ważono wczoraj przy pięknej pogodzie tworzące sii 
niespodzianie ciemno-żójte mgły, które powoli opuści- 
ły się na ziemię, pozostawiając po so- 
bie wśród podobnych objawów, jak niedawno w Ma- 
łopolsce, lekki osad popiołu. Przedmioły okryły się 
wskutek tego warstwą brudno-brunatną. Przypuszcza- 
ją, że zachodziło to samo zjawisko, o jakiem dono- 
szono przed kilkunastu dniami z Małopolski. 


zau- 
się 


Chmury pyłu wulkanicznego. 

Pelplin. „Pielgrzym“ donosi: W ub. sobotę 
wielu ludzi zastanawiało się nad dziwnem zjawiskiem, 
jakie można było zauważyć w otaczającej nas atmo- 
sierze. 


przesłoniła niebo. Okazuje się, iż nad Pomorzem 
przeszły tumany pyłu wulkanicznego, który w wielu 
miejscowościach Polski opadł na ziemię, tworząc rdza- 
wą warstwę, dochodzącą do kilku milimetrów grubości. 
Chmury pyłu przesunęły się ku północy. 

(Przyp. Redakcji: {u nas obserwowaliśmy po- 
dobne zjawisko — aczkolwiek trudnó było rozsądzić, 
czy to niesamoista mętna atmosfera pochodziła z pia- 
sku — unoszonego przez wiatr z okalających wzgórz, 
czy też miała swe źródło w owych atmosierycznych 
zjawiskach, o których donoszą z innych stron Polski). 


Konierencja polsko-niemiecka w sprawie tego- 
rocznych kolonij wakacyjnych dia dzieci 
z Niemiec. 

Poznań. Dnia 21 kwietnia obradowała w Po- 
znaniu polsko-niemiecka konferencja, w Sprawie tego- 
rocznych kolonij wakacyjnych dla dzieci z Niemiec, 
przy udziałe przedstawicieli zainteresowanych organi- 


zacyj społecznych obu krajów, a mianowicie z Polski: I 


„Związku Obrony Kresów Zachod. (pp. dyr. Korzeniew- 
ski i Kudlicki), T-wa Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w Niemczech (pp. ks. Bratkowski, Dr. Hund- 
towa. dr. Konkiewicz, dyr. Szwedowski) oraz tow. 
Wohifahrtsdienst (pp. pastor Kammel, 
Krieger, Mayer), z Niemiec: Związku Towarzystw 
Szkolnych (pp. Rybacka i Wesołowski) oraz tow. 
Landaufenthalt für Stadtkinder (p. dr. Gerlich}, pozatem 
naczelnik Wydziału Pracy i Opieki Społecznej woje- 
wództwa Poznańskiego p. Wilczyński oraz przedstawi- 
ciele władz kolejowych obu państw pp. dyr. Kuc i dyr. 
Stabiński z Poznania oraz p. insp. Pflug z Berlina. 

Konferencja miała na celu uzgodnienie techniczne 
przewozu dzieci z Niemiec do Polski i odwrotnie. 
Obrady zagaił p. dyr. Korzeniewski, witając zebranych 
imieniem Związku O. K. Z., poczem przemówienia po- 
witalne wygłosili również p. pastor Kammel (im. Wohl- 
fahrtsdienstu), p. dyr. Gerlich (im. Landaufenthalt für 
Stadtkinder) oraz p. Wesołowski (im. Związku Towa- 
rzystw Szkolnych). Na przewodniczących wybrano 
pp. dr. Konkiewicza ze strony polskiej i pastora 
Kammela ze strony niemieckiej, na sekretarzy: dele- 
gacji polskiej p. Jaśkiewicza, niemieckiej p. Mayera. 
Referat delegacji polskiej wygłosił p. Kudlicki, korre- 
ferat niemiecki p. pastor Kammel. 
sji nad obu referatami uchwalono szereg rezolucyj, 
które dotyczą rozkładu jazdy pociągów nadzwyczajaych 
dla przewozu dzieci, odżywiania transportów, ulg ko- 
iejowych, uproszczenia procedury biletowej ;oraz we- 
wnętrznej organizacji transportów. Szczegółowe omó- 
wienie spraw techniczno kolejowych, a w szczególno- 
ści ustałenie terminu poszczególnych transportów, prze- 
kazała konferencja specjalnej komisji, która zbierze 
się na obrady między 15—22 maja w Berlinie. 

W przerwie obradowej, w czasie wspólnego Śnia- 
dania wygłosili szereg toastów pp. dyr. Korzeniewski, 
dr. Gerlich, pastor Kammel, dyr. Szwedowski, Weso- 
łowski i insp. Pflug, 


ojciec Kempf, 


W wyniku dysku- 


Przyjazd dzieci polskich z Niemiec. 

W roku bieżącym przybędzie do Polski około 
18.000 dzieci z Niemiec, Gdańska i niemieckiego G. 
Sląska. W tej liczbie około 1500 dzieci znajdzie w 
czasie letnim pomieszczenie na Pomorzu.  Rozloko- 
waniem dzieci zajmuje się toruński oddział Z. O. K. Z. 
Oddział ten rozpoczął już przygotowywać kwatery dla 
dzieci i w tym celu odbył konferencję z przedstawi- 
<ielami władz i społeczeństwa. 


Pomimo pięknej, bezchmurnej pogody, atmo- | 
sfera była jakaś ciężka, jak gdyby ciemno żółta mgła 


Ostatnie wiadomości. 


l nad północnem Pomorzem przeszła chmura 
brudno-brunatnego pyłu. 

Sobota, dnia 5. 5. : 

Bydgoszcz. Wczoraj nad północną częścią 
Pomorza przeszła brudno-brunatna chmura pyłu 
przy zupełnie pegodnem niebie, który następnie 
opadł jako miał na ziemię. Przypuszcza się, 
że jestto analogiczny objaw, jaki wydarzył się 
niedawno temu w Małopolsce. 


Rokowania handlowe polsko-czeskie 
na pewien czas przerwane. 

Praga. Prasa czeska donosi, że pertrakta- 
cje polsko-czeskie zostały na pewien czas 
przerwane. Przewodniczący czeskiej komisji 
Friedman przybędzie do Pragi celem zdania 
sprawy z dotychczasowego stanu rokowań 
i celem otrzymania nowych instrukcyj. 


Ę Dymisja egipskiego ministra spraw zagran. 


Londyn. Z Kairu donoszą, że egipski mi- 
nister spraw zagran. podał się do dymisji. 


XNowy nuncjusz papieski w Kownie. 
+, Gdańsk. Z Kowaa donoszą do Gdańska, że 
dotychczasowy nuncjusz papieski w Kownie 
został z swego stanowiska odwołany. Na miejsce 
jego mianowany został nowy nuncjusz monsig. 
Bartoleni. 
m * 
Londyn. Z powodu rozbrojenia znacznego 
oddziału wojsk japońskich przez wojska chiń- 
skiej acmji nacjonalistycznej i z powodu na- 
padów na inne oddziały wojsk japońskich, w 
Japonji całej panuje ogromne wzburzenie i jest 
nastrój podobny do tego z roku 1914. 


Wyrok w procesie szczecińskim o mordy ka- 
pturowe, dokonywane z ramienia Reichswehry, 

Szczecin. Dziś zapadł wyrok w Sprawie 
mordów kapturowych dokonywanych z ramienia 
niem. Reichswehry. QGłóway oskarżony po- 
rucznik Heine, skazany został na 15 lat ciężkie- 
go więzienia, drugi oskarżony b. feld webel na 4 
lata, trzeci Wróbel na 3 lata ciężkiego więzienia. 
Pięciu oskarżonych u wolnieno. 


Posłowie sejmowi I senatorowie na Targach 
w Poznaniu. 

Poznań. Na cześć bawiących tu posłów 
i senatorów wydało miasto Śniadanie w tak 
zwanej złotej sali ratuszowej. Prezydent Ra- 
tajski podziękował przybyłym posłom i sena- 
torom i wzniósł toast na ręce marszałka Daszyń- 
skiego. Marszałek Daszyński, dziękując, pod- 
kreślił tężyznę duchową Wielkopolski i wzniósł 
toast na cześć Poznania. W Palais Royal odbył 
się obiad urządzony przez powszechny Zarząd 
wystawowy. Prezesdr. Wachowiak, dziękując 
posłom i senatorom za zainteresowanie się 
zjazdem, wzniósł toast ma cześć przybyłych. 
Marsz Daszyński, dziękając, zapewnił o poko- 
jewych dążeniach Polski, wzniósł okrzyk na 
cześć całej Polski. 


Wymiana więźniów polsko-litewskich. 

W miejscowości Dmitrówka nastąpiła wy- 
miana więźniów połsko-litewskich w obecności 
władz polsko-litewskich oraz obydwóch Czer- 
wonych Krzyżów. Wymieniono pe 4 osoby. 


Wilno. W procesie przeciw byłym posłom 
białoruskim oraz 52 innym pczywódcom biało- 
ruskiej  robotniczo - włościańskiej hromady, 
oskarżonym o przygotowanie zbrojnego po- 
wstania i dążenia do oderwania ziem wschodnich 
od Polski, w dniu dzisiejszym zamknięty został 
przewód po 46 dniu rozpraw. Dzisiejsze po- 
siedzenie wypełniła całkowicie przemewa pro- 
kuratora Roberta Raazego, który na podstawie 
wynika przewodu określił działanie robotniczo- 
włościańskiej hromady jako akcję wywrotową, 
TORRT CZTERO) 


Nadesłane. 


(Za ten dział Redakcja nie odpowiada.) 


<Za twoje myto, kijem cię obito. 

Szczepankowo. W naszej wsi po śmierci 
rodziców pozostała siostra z bratem. Siostra miała 
odziedziczyć siedmiomorgowe gospodarstwo, brat nie 
chciał w tych stronach pozostać, tylko jechać do Fran- 
cji. Siostra, litością zdjęta, kochając brata, kazała mu 
zatrzymać ową posiadłość, aby tylko pozostał w ro- 
dzinnej wsi. Później brat obiecał siostrze, że ją do 
śmierci u siebie zatrzyma i da jej utrzymanie, I tak 
gospodarzyli 3 i pół roku oboje, a teraz już rok temu 
będzie, jak ów dobry braciszek się ożenił gdzieindziej 
i pozostawił ową 26-letnią siostrę w tem miejscu bez 
opieki, oświadczając, że jeżeli da mu tysiąc zł, to od- 
da jej ową posiadłość, a siostra oczywiście na 1000 zł 
zdobyć się nie mogąc, cierpi za swoje litościwe 
serce i opłakuje swe Szczęście, które dla miłości brata 
podeptała. Niech to będzie przestrogą dla wszystkich 
litościwych i miłościwych serc, aby nie dać się zbytnio 
unieść «uczuciu litości, nie pamiętając zgoła o sobie, 
a licząc tyłko na wdzięczność, choćby nawet brata. 

M. S. 


zmierzającą do obalenia obecnego ustroja w 
Polsce i oderwania ziem polskich, zamieszka- 
łych przez ludność białoruską i przyłączenia 
do republiki sowieckiej. U niektórych oskar- 
żonych zachodzi prócz tego jeszcze morderstwo 
oraz szpiegostwo. 


Rzym. Na tutejszem lotniska cywilaem 
powstał pożar, któremu uległy 2 hangary, w 
których spaliło się 5 wodno-płatowców. 


Niedziela, dnia 6. 5. 
Konferencja marszałka Piłsudskiego z wice- 

premjerem Bartlem i Prezydentem Mościckim. 

Warszawa. Dziś od godz. 12.30 do godz. 
14 odbyło się u p. marszałka Piłsudskiego 
konferencja z p. Prezydentem Rzeczy pospolitej 
Mościckim i wicepremjerem Bartlem. s 

O godz. 14.15 odbyła się druga konfereacja 
na Zamku między Prezydentem Mościckim 
i p. Bartlem. 


Śmierć znienacka nieraz przychodzi. 
Warszawa. Dziś podczas koncertu Filhar- 
monji warszawskiej nagle na udar serca umarł 
słynny kompozytor i dyrygent Juljasz Wert- 
heim — urodz. r. 1881. Nagła ta Śmierć na 
obecnych ogromne sprawiła wrażenie. 


Tokio. W Banku w Tokio nastąpił wy- 
buch maszyny piekielnej, na skutek którege 
wyparła większą część szyb z okien. Spraw- 
ców zamachu nie wyśledzono dotąd. 


Berlin. Biuro Wolffa donosi z Waschingto- 
nu, że został tam podpisany traktat amery- 
kańsko-niemiecki, a mianowicie arbitrażowy 
i koncyljacyjny. Tekst jego ogłoszony zosta- 
nie niezwłócznie po zratyłikowaniu go przez 
obie izby. 


Berlin. Biuro Wolffa donosi, że statek pe- 
wietrzny „Italia* wśród wielkich trudności 
lądował w Kingsay — na Spitzberga. 


Metz. Na zjeździe merów (burmistrzów) 
Lotaryngji Poiacarć oświadczył, że Francja 
Lotarvagji i Alzacji dotrzymała daaych obiet- 
nic. Francja jest za uwzględnieniem języka 
narodowego — nigdy atoli nie dopuści de 
odebrania choćby najmniejszej cząstki tyeh 
złem i nigdy Się też nie zgodzi ua utwerzeaie 
z tych ziem państwa nentralnego lub aatese- 
micznego. 


Podniosła uroczystość. 

Gdynia. Port wojenny był Świadkiem niezwykżej 
uroczystości, a mianowicie poświęcenia wojennege 
okrętu szkolnego „Iskry” i podniesienia na nim bandery. 
Banderę tę z biało-amarantowego atłasu podarowało 28 
szkół prywatnych żeńskich, zeorawszy potrzebny pie- 
niądz drogą składek. Bandera ta jest galowa. Przy- 
wiozło ją 20 uczennic — po jednej z każdej uczelsi. 
Po nabożeństwie i podniosłem orzemówieniu, dokonał 
aktu poświęcenia bandery i okrętu ks. kapelan Niegoś, 
która wśród dźwięków hymau narodowego na okręcie 
podniesiona została, 


Proces przeciw sprawcom bandyckiego napada 

na polski Związek Szkolny na Śląsku. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Bytomia, iż wcze- 
ra, przed sądem przysięgłych odbył się proces prze- 
ciw 24 członkom kompanji niem. Selbstschutzu, oskar- 
żonym o znany i głośny napad na polski Związek 
Szkolny na niem. części Śląsku. Aczkolwiek świad- 
kowie zeznali, że napad był, to jednak nie można byłe 
nikogo rozeznać (!!). Z oskarżonych tytko jedea się 
przyznał, że brał udział, ale że został przez Polaków 
napadnięty. (Przyp. red. Naturalnie czego innege 
po Niemcach nie należało się spodziewać. Cały tem 
proces był raczej komedją). 


|A| 


Nowe próbne loty polskich lotników we Francji 


Paryż. Lotnicy majorowie Idzikowski i Ka- 
bala odjechali do Abbeville w  półaocnej Francji, 
gdzie odbywa się naprawa dwupłatowca, na którym 
lotnicy, lecąc zmuszeni byli w sobotę lądować w po- 
lu i wysłano z Paryża nowy silnik, po ustawieniu 
którego lotnicy wrócą samolotem do Villccoubley, 
skąd podejmować będą nowe próbne loty, a m. in 
projektowany jest lot nad morzem Śródziemnem w 
aparacie, obciążonym 7000 kilo. 


Sukces kawalerzystów polskich w Nicel. 


Nicea. W uzupełnieniu z Ne 51 „Drwęcy” 
podajemy następujące szczegóły o wyniku zawodów 
o nagrodę przechodnią, t. zw. „pubar narodów“. 

Przy bardzo mocnej konkurencji 7 państw nagte- 
dę wygrała drużyna polska w następującym składzie : 
Pułk. Rommel na „Danasse", rtm. Królikiewicz ma 
„Redgłead”, por. Szosland na „Alim“, por. Gzowskć 
na „Milordzie”. 

Ekipa polska zdobyła puhar narodów po raz pierw- 
szy w r. 1925, Obecnie przeszedł on powtórnie w 
posiadanie drużyny polskiej. 


zatarg egipsko-angielski na tte ustawy, doty- 
czącej zgromadzeń publicznych w Egipcie. 


Londyn, 1. 5. Sir Austen Chamberlain oświadczył 
w izbie gmin, że wczoraj wieczorem Wielki Ko- 
misarz brytyjski doręczył egipskiemu prezesowi rady 
mimistrów ostateczne ostrzeżenie, prosząc go o natych- 
miastowe podjęcie zarządzeń, niezbędnych dla pize- 
szkodzenia temu, aby projekt ustawy, dotyczący zgro- 
madzeń publicznych, stał się prawem obowiązującem. 
Wieki Komisarz domaga się przytem złożenia w ciągu 
3-ch dni gwarancji na piśmie, że rząd egiski zrezygnuje 
z powyższego projektu, zaznaczając, że w przeciwnym 
razie rząd brytyjski mieć będzie zupełną swobodę pod- 
jęcia takich zarządzeń, jakie w danej sytuacji okażą 
się konieczne. 

Londyn, 1. 5. Korespondent Reutera donosi 
z Kairu na podstawie wiadomości z kół egipskich, że 


radca rezydencji Brytyjskich Regional Hoare wręczył 
w niedzielę wieczorem  Nagat Paszy notę, w której 
rząd angielski udzielił rządowi egipskiemu trzy dni 
czasu do cofnięcia projektu ustaw o zgromadzeniach 
pablicznych. Gdyby rząd egipski nie coinął tego 
prejektu — Anglija przedsięweźmie kroki i będzie 
uważała za konieczne w związku z jej obowiązkiem 
do opieki nad interesami cudzoziemców mieszkających 
w Egipcie. 

Londyn, 1. 5. 
śródziemnomorska, 
wojennych i pewnej 


Malta, 1+.45% Reuter donosi, iż krążownik 
„Warspite Waliant”, który otrzymał podobno rozkaz 
maa nę do Egiptu — opuścił port tutejszy. 


Z Malty donoszą, że dywizja 
składająca się z dwuch okrętów 
liczby krążowników, udała się 


wygrane dolarówki. 

Dnia 1 bm. odbyło się ciągnienie dolarówki. 
Wygrały numery : 

8.000 doł. nr. 434.104. 

3.000 dol. nr. 853902. 

1.000 dol. nr. 805704 222581 
288311. 

500 dol. nr. 589397 224632 482171 775660 440034 
836316 715029 401171 165645 142081. 

100 dol. — 376694 295318 003858 841920 979534 
079472 111936 941808 020280 711403 937053 667608 
468891 536486 972129 983170 857823 604656 839741 
225250 187395 923725 041357 375250 865070 193986 
223589 046416 514854 618797 146466 251031 480338 
592442 888980 004508 426647 005607 464318 681785. 


141875 956161 


Na pogorzelców w Pomierkach 
we filji „Drwęcy” w Lubawie złożyli: 
Z okazji imienin swego Kierownika składa grono 


Nauczycielskie Szkoły powszechnej w Lubawie w miej- 
see kwiatów, na pogorzelców 20.— zł. 


W imieniu pogorzelców składamy Szan. Ofiarodaw- 
com serdeczne „Bóg zapłać*. O dalsze datki uprasza się. 
Ofiary z Lubawy i okolicy prosimy uprzejmie 
składać w filji „Drwęcy” w Lubawie, Gdańska 3. 
REDAKCJA. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Zebranie miesięczne Tow. Pań św. Win- 
centego a Paulo, odbędzie się w Środę, dnia 9 maja rb. w 
Ochronce o godz. 4-ej po Zarząd. 


Wyciąg z księgi urodzeń, śmierci i ślubów 
w Nowemmieście nad Drwęcą. 
(od dnia 1. Ill. do 31. Ill. 1928 r.) 

Urodzenia: Włodzimierz Roman Kulikowski 
(1. 3.), Renata Matja Wollenberg (29. 2.), Kazimierz 
Jan Marohn (4. 3.), Kazimierz Grzywacz (11. 3.), Ur- 
szula Stanisława Wolf (11.3.), Irena Kotewicz (14. 3.), 
Irena Ziołkowska (16. 3.) Helena Agnieszka Bulińska 
(15.3.), Ruchla Kaufman (18.3.), Henryk Edmund Ba- 
rański (23. 3), Alfons Lucjan Zdrojewski (24. 3.), Ur- 
szuła Marja Morenz (25. 3.), Stefanja Wojciechowska 
(nieślubne 27. 3.), Stefan Wojciechowski (nieślubne 
27. 0), Jan Žurawski (nieślubne 29. 3.). 

Zgony: Janina Rojewska (0,1 rok)4. 3., Wan- 
da Maliszewska (5?!/ roku) 10. 3., Jadwiga Gajkowska 
(22 mies.) 12. 3., Konstancja Heykowa z Grzegorzew- 
skich (67 lat) 13. 3., Justyna Augustyn z Powalskicie 
{58 lat) 20. 3., Katarzyna Zdrojewska z Stypółkowskich 


(70 lat) 24. 3., Władysława Chmielińska (39 laty 25, 3. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowanie oficjalne z dnia 5 5, 
Placono w złotych xa 100 kg. 


rzemiałowy 
rowarowy 


52.00—58,50 


Warszawa, 7. 5. Dolar 8.90 nieurzęd. 
Za 100 zł w:Gdańsku 57.57—57.64. 
na Warszawę 57.47—57.58. 


Ea redakcję odpowiedzialny : Walenty Stawieki w Nowemmieócie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 8. 5. 28 r. o godz. 11 przed południem 
będę sprzedawał w | pa SBE w uł. Pod Lipami 
(dawniej firma Nofama) za gotówkę najwięcej dającemu: 


1 skrzynkę koniaku, 2 skrzynki kawy, mydła, pół beczki 
eleja, pół beczki octu, pół beczki śledzi, stoły, ławy, sma- 
ry do wozów, herbaty. czekołady, masy do czyszezenia, 
sok, proszek do prania, tytki, proszek do prasowania, 
francka, kawę słodową, modrą mączkę, Świece, kakao, 
emkier waniljowy, cykorję, olejki, machorki, papierosy, 
takaki, kubabę, goździki, proszki do pieczenia, rodzynki, 
pieprz, iryż, cynamcn, kawy, gutaliny, strychołki, 
oselki, konewki, kaszki, wagę decymalną, wagę stołową. 
Nowemiasto, dnia 7. 5. 1628 r. 


Sommerfeld, kom. sądowy. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środe, dnia $-g0 bm. o godz. 4-tej pa południu sprze- 
dawać będę w Złotowie u. p. Antoniego Lewalskiego za 
gotówkę najwięcej dającemu: 

1 łastro, > kanapy, 4 fotele, I stół z obrusem, 1 biurko, 
1 dywan, 2 krzesła, firany do ezterech okien, około 13 
fur koniczyny siewnej, 1 piłę, 1 stadnika, 5 owiec. 3 ja- 
gmiaki, 1 centryfuge, 1 źrebaka. 1 bryczkę, około 100 ctr. 
kartefli szorv wyjazdowe, 10,200 szt. cegły palonej, na- 
rzędzia kowalskie, maszyny rolnicze i rozmaite inne rzeczy. 

Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia ll-go bm. o godz. 2-ej po połud. sprze- 
dawać będę w Gronowie przed oberżą, za gotówkę najwię- 
cej dającemu: 


2 krowy, I jałowicę, 2 warchlaki. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


JARMARK 


kramny, na bydło i konie 


odbędzie się 


w środę, dnia 16-go bm. w Kurzętniku 
SOŁTYS, Kurzętnik. 


CENTRYFUGI 


sovo 1(0 proc. lepsze cd Alfa Leval z gwarancją 2a najdo- 


kładniejsze wybranie śmietany. 
066 I 2000 itr. 150, 200, 1 400 itr. na godzinę poleca 
bardzo tanio na 1 rok epizty bez procentu i bez zallozki. 
Stare przyjmuję na wpłatę 


A. KURLIKOWSKI, Nowemiasto (Pom.) tel. 65. 
ul. Jagiellońska 10. 


— Podaję do wiadomości, że 
obodzenie po polach 
lasach i nad jeziorem 
w majątku Rynek, jest 
wzbronione i  winaych 
będę pociągał do odpowiedzial- 
nobci. 


Zarząd Majątku. 


Warzywa 


id k sta itp. 
emi intg- (flance) |” 


korzystnie sprzedać 

jakikolwiek interes 

gospodarstwo, rolę 
iub domostwo 


BK do sprzedania M 


Dom. Chelsty, 


p. Mdsbark — Ogrodnik. 


niech ogłasza w 


„Drwęcy 


T donic | 


Szanownej Klienieli Nowegomiasta i oko- 
licy donoszę uprzejmie, iż z dniem I-go 
maja rb. 


przeniosłem mój 


sklep kolonjalny 


II PRZYJ GALAI AE UAA, RAON BEDAN; FUBKUNLTĘ OGNI JT 


(AW OOOO OW 


w dom p. J. Bertkowskiego przy 
Rynku i proszę o łaskawe poparcie. 


Z poważaniem 


r. Grzywacz, Nowemiasto. 
lu= AWAY KAY" WANA NY 


zinio ratę 


Svana 


KUPUJĘ NADAL 


ZIEMNIAKI JADALNE 


Industria, wagonowo i w mniejszych partjach na skład 


F. MODRZEJEWSKI, Nowemiasta telef. 95. 


Domena Sampława 


tel. Lubawa 32. poleca 


knurki 
po rodzicach, kde: do 


ksiąg rodowodowych rasy Ostro- 
ucha i Yorkshire, w wieku 4 mies. 


STADNIKA 


rasy czarno-białej nizinnej 
i dwa jamniki. 


Domena Sampława 


30 warchlaków 


wagi około 50 ft. nadające rec NL korzystnie natych- 
się specjalnie ma tuczenie miast 
w krótkim ozasie. 


wiosce, dworzec w miejscu, bu- 


zaraz na Sprzedaż. 
podiug ugody. 


ROMAN KOWALEWSKI. 
Grodziczno; p. Montowo 
pow. Lubawa. 


Moje 


parę pawi 


Ludwik Wróblewski 
Ludwikówke, poczt. Lubawa. 


Oberża 


22 mórg ziemi z zabudowa- 
niem żywym ; martwym inwen- 
tarzem maa na sprzedaż. Cena 
podług ugody. 
A. Rozwadowski, 
Słup, p. Lidzbark. 


Hartówieo;, poczta Montowo 


jako 


i podkuwacz patentowany. 


Pracę wykonywać będę 
cenach dogodnych. 


poczta Montowo. 


Gospodarstvo 


20 morgowe, w kościelnej 


dynki dobre wraz z żywym 
i martwym inwentarzem od 
Cena 


gospodarstwo 


ye more, wtem 8 mórg 
połowa z terfem 


Leon Sikorski, 


Osiedliłem się w Zwinia» 
rza (kuźnia dawn. Kawka) 


KOWAL 


Sternicki, Zweisarz 


SŁUŻĄCA Blanco „weksel 


sędzia pow., Mewemiasto. 


Poszukuję od zaraz 


służącej 


Elżbieta Lewalska, 


Nowemiasto, Jzgiellońska 28 


Poszukuję od zaraz 


slużącej. 


SENDLEWSKA, 


Wowemiasto, Mostowa 13, 


Dziewczyna 


do pokoi, uczciwa, porządna 
potrzebna od zaraz. 


ROMANOWA Krzemieniewo, 


poczta Kurzętnik 


chłopa 


z zaciągiem do bydła. 


Bróż a, Mikołajki. 


Pomocnika 


krawieckiego na duże 
sztuki przyjmie od zaraz. 


A. Skolimowski, 


Lubawa, ulica Zamkowa 14 


z gotowaniem może się zaraz 
zgłosić. 

Dr. Strzyżowski, 

-A IJ 


Zczeladników|rR 


krawieckich na duże 
sztuki potrzebuje od zaraz. 


Hinc, 


mistrz krawiecki, Lubawa. 


Górka gospodarza 


lat 28 posiadająca 10.000 zł 
pragnie wyjść za Mąż 


ma gospodarstwo. Zgło- 
szenia przyjmuje ekspedycja 
„Drwęcy*. 


SAMOCHÓD 


Forda limuzyna (nadbu- 


poj dówka), bardzo mało używany 


(10 tys. klm.) ma na sprzedaż. 


WI. Maliszewski, 


Lubawa, skład mebli. 


a a E O oai 


z Wa A 
pana Jakóba Wielgomasa 
z my 


gdyż mi zaginął, a gotówkę 
z tego weksia już odebrałem. 


JAN BALEWSKI, 
dzierżawca plebanki, Lubawa. 


Osoky,które wypeżyczyły 
edemnie 


kostjumy teatralne 


wzywam do oddania 
takowych również i z Nowego- 
miasta, 
M. Jaroszewska, 
Lusawa, ulica 19 stycznia 4. 


Przy mojem polu 


chodzenie miedzć 


jest dla publiczności 
a 
wzbronione. 


W przecienym razie winnege 
pociągnę do edpowiodzial= 
ności sądowej. 


Przybylska, Otręba. 


Sioje na żal polu przez. 
cały rok 


truciznę. 


== | Palczewski, Wałdyki. 


Sieję na moim ogrodzie w 
wiosce przez cały rok 


TRUCIZNĘ 


Adam Szczepański 


Świniarce. 


Sieję przez cały rok na moim 
ogrodzie 


UCIZNĘ 


T. Zedlewska; 


Mieszkanie 


w Łąkerzuw, 2 pokoje, kuch- 

nia ı pracownia od zaraz do 

wydzierżewienia. Nadaje 
sią dla rzemieślnika. 


Zgłosz. u Szozepańskiego- 


KUPUJEMY 


=|Obligacje 


Państwowej Pożyczki 
z roku 1920 markowe 


(jeszcze nie skonwertowane 
na złote). 


Bank Ludowy 


Mowemlasto. 


| zonto c 


Rok | 


p" 


Rie 


Niemcy 
nictwa d 
to wyjśi 
ków, zai 
się wyk 

na e 

mnie 


Biurc 
„Kie 
mniejszo! 
nin przez 
stytucje | 
stadjów, 
przygoto 
ściowej i 
z tą kwe 
staci pral 
obszerny 
nawiązała 
SzOŚCi na 
rządowi I 
tem prze: 
wy proje 
szościowe 
„Rzą 
określił t 
wznając g 
stępowań: 
„W 
sprawy n 
stwa nien 
szej mnie 
skiej w DN 
o przynal 
swobodns 
mniejszoś 
liczonym. 
przez Nie 
wartych ' 
r. w ait. 
wawców 
widuje ui 
nictwa m 
prywatny 
blicznych 
cą na cel 
wypełniei 
nauczycie 
resorty d 
wchodząc 
mniejszoś 
wówczas 


„Frankfi 
któremi 


Berli 
rzone prz 
ctwa mni 
sząd prus 
nie w tej 
pewniejsz 
lowanie t 
doprowad 
czych wy 
z całym : 
zaznacza 
pięciem e 
nicą, a pi 
narodowy 
newie. 

Dzie 
w każdyn 
stawianie 
mieckiej | 


